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KURYER LI TE W  S KI.
w  W iln ie  w e S r z o d ę  dnia i 4  G rudnia v. s. i 8 3 2  Roku.

W  j a d o M o ś c i  K r a j o w e .
—  p y  i l n  o. —

J O .  Xiążę  Jegomość />of /Wfi£nw,Jenera ł -A d 
ju ta n t ,  VV' oj«ony G u b e r n a t o r  W  il* ński ,  S p r a w u ją c y  
obowiązki  J e n e r a ł  • G u b e rn a to ra  Grodzieńsk iego  i 
Bia łostockiego,  wielu r óż ny ch  o rd e ró w  K a w a l e r ,  
d m a  lgo  te r -ea ieyszego  miesiąca,  p r z y b y ł  do sto- 
l i c y  P a ń s tw a .   __

S a n k t-P e te r sb u rg  dnia 6 grudnia .
Przez N a  *y w y ż s z y  rozkaz d. 4 t. m., P ć ł -  

k o w n i k  korpusu Z»n( l»rnio« Z e r n c z u z n i k a n <*y* 
n iesiony na Rzei  t y  w igf'go Radzcę S tanu,  z p r z e 
znaczeniem na obowiązki  Kos t romsk iego  G u b e r 
na tora  C y w i l n e g o ;  Dowódzca óciey A r ly l l e ty y *  
akiey B r z g a d y ,  i akkiey  roty N ru  2go, P ólk ow t i i k  
jP leszczejew  , naznaczony Dowódzcą  6ley a r ly l le -  
t y y s k i e y b r y g ' d y i  i3t»y  ba te ry  y uey N ru  roty lgo,  
na mieysce P ó łk o w n ik a ,  M akahińsk iego ,  a ten l i 
cz yć  s ę  ma w ar ty  l l a ry ituwoin iony  z l n l y n j e r ó w  po- 
lo w y c h ,  P ó łk o w n ik  T ito w ,  przeznaczony do s łużby 
ró w n ie ż  I n j y n j e r ó w  poloWych , i m ia n o w a n y  Do-  
wódecą Mowo Fi n la ndzk ieg o  ok ręgu  Iożynjeiów:; 
Zmarły Nacz<-1 iik G łó w o e y  Szkoły I  izyojerow Mi
n e r a ł  Major  Baron E ls n e r ,wykreś lony  z rang listy.

— Przez N a y w y ż s e y  rozkaz ilzienny d. 2 
g r u d n i a ,  P o d o f c e r o w i e  by łego K o r p u s u  K a d e 
tów w Kali szu Skowroński  i ł lzep ick i  , m i m o w i -  
Bi Ghorążnmi  z przeznaczeniem do k--mpaniy I a -  
t fa l id ów ,  fo rm u ją c y c h  się w K ró le s t w ie  Polsk iem.

Przez  N l y  "  y ł s t y  U k az  do K a p i t u ły  O r 
de rów  w d n ia ch  23 l i stopada i ago grudnia ,  n a y -  
ł a s k a w i e y  mianowani K a w s ia rami  Or de  i ó *v 
S e y  A n n y  2 g tey  M assy  z K o ro n y .  Rjazcóski  M a r 
szałek G u b r r n i a l n y ,  S z ł a b s - K a p i t a n  ź la k i tm  i p rzy  
^Vojenuym G u b r r n a i o r z a  K i j o w s k i m ,  J e n e r a l -  
A d j u t . n c e  L e w a s z o w ie , U rzęd n ik  do osobnych po
leceń,  P ó łk o w n ik  P a n k ó w , (B.T)

Przez  Ukazy  C e s a r s k i e  do K a p i t u ł y  o r d e 
rów ,  mianowa ni  k a w a l e r a m i  o r d e r u  S. 1'1 ł o d i i -  
to ie rza  4- kl. y  l is to p a d a , na poświadczenie Je oe r . -  
Beldmarsz* tka X ię c ia  W arss aw sk ie go ,  i i r a b i  Pa-  
*k iewicza-Erywarfskiego , o męstwie i p rzywiąza-  
Bin do T r o n u ,  dowiedzinnćiu w czasie powstan ia  
** Polsce,  kap i tao  by łey  Cesarskiey  gw ardy i  f r an-  
®uskiey , o by w a te l  W oj* w ó d z tw a  Podlask iego  , 
dden/peb, t e g o l  o rderu  3. Massy,  S ek re ta r z  Gabi-  
Betowy C e s a r z o w e t  J e Y m o Ś c i ,  Rzece. R .  St .  C h a m - 
beau.

—  .N. P an , widząc  z doniesień Podolskiego G u 
b e rna to ra ,  Ra dz cy  T a yne go  Eubianowskiego,  t u 
dzież z w i a d o m ś c i  p r zeds t aw ion ych  przez Mini* 
8,fa Sk a rb u ,  że w gub ern i i  Pod olsk iey  uzyskano 
^  p ie rwszey  połowie  bież. r o k u  przesz ło  |  da w -  
Bych zsl-głuści  p o d a tk o w y c h  , b ieżących  zaś po
da tków przeazło r aezył  oświadczyć G u b e r n a t o 
ro w i  M HAB8IE zadow ole n ie ,  z w y n u rzen iem  na
dziei większego jeszcze w tym przedmi oc ie  na p r z y 
szłość sku tku .

C e sa r z  Jmć r a c z y ł  m ian ow ać  D y r e k t o r e m  
Hy*z*lje ' skiego L y c e u m  ** Odessia , z rangą  
H«dzcy D w o r u ,  K ap itan - ley tn an ta  k ad etów  tn#r-  
•k ich  S in icyn a .

— W  czasie tegoroczney  żeglugi  wysłano z tu- 
|®yszego po r tu  oleju konopnego i o , n o  beczek,  
l*c<ąc na beczkę  25 p u d . , 232.7Óo pud.  Nay-  
' f i ę cey  wys ia ły  domy H a n f  1817, S t e rk e  i syn 
t i 32 , K e m p e  i spółka  g i 3 beczek .  W  sk ła dach  
pozostało jeszcze 260 beczek.  W a r  wolu A s t ra 
ch ańskiago wysłano 255 beczek .— N»ywięoey  **y- 
*łał dom H a n t  , bo 253 beczki .  Oleju lnianego 
' t y a la n o  25g L eszek ,  n a y w ię c e y  wys ła l i  S t ie gh tz

i spółka  i i 2  b e cz . ,  Tooison,  B o n a r  i spó łka  25
be c z e k .

—- Żegluga tegoroczna w porcie  R y s k im  zam
kn ię tą  zo t i ł a  22, s w T sg a n r o g s k im  l l istopada.

— Podług  wiadomości  2& 1 s topada z R ygi, p i e ń 
ka i l en  niepopłaca ją.  Zag ran ic zne  domysły  o 
woynie,  są zapewne przyczyną  niel  c z n y c h  z tam- 
tąd po l ec tń  zakupna .  28 list. ceny k o n t r a k to w o  
p ie ńki  b y ł y ,  za czystą 88 r . , za średnią  65 r .  
b ie rkow iec  z zapła tą  z góry.  Ceuy lnu  k o n t r a 
k towe,  z zapłatą już to z góry,  juź przy  dostawie ,  
za kr< n zwyczayny 106 r. k . , xo4 r.  60 k., 
b ids t t iben  91 r.  y5 k.— Sól przywoźna  L i w e r p o -  
clska 3g6 55 k., A! lem*tska  i T«r r»vecchia  35g r, 
y 5 k. ,  K » d i x s k a ^ 3oi  r., St. H u b  i H i e r e  33o r .  
3o k .  za łaszt. Śledz ie  solone Bergeński e  i Sta-  
v«ngeisk ie  p łacono  z ods tępaem 264 r.  23 fe. w be-  
czu łkauh  buk o w y ch ,  a 266 r.  90 k. w sosnowych.  
(Rub .  sr.  567 kop.  ass.) ( T . t .)

O dessa  dn ia  s 3 l is topada .
W  przeszłą niedzielę, dnia 20 t. m.,  w d n t u  

W y s o k i e y  nroczystogci ,  k iedy  się obchodzi  rocz
nica wstąpieni* na T r o n  W s z e c h  Rossyi  N a y j a -  
ŚNiErsin o C e s a r z a  J e g o m o ś c i , w O d e t s k i e y  Sobor-  
ney Cei • wi, o dp ra w ia ne  b y ły  L i tu rg ia  Ś wię t a  i 
dz iękczynne  mo Iły z p rzy k lę kn ie n ie m,  przez W y 
soce MV przswie lebnieyszego  A r c y b i s k u p a  Kisz y-  
n iewshisgo  i Cbocimskiego,  h e m f t r y u s z a ,  o b r z ę 
dem Sc', rnym,  z przedriieyszeui D u c h o w ie ń s tw e m ,  
w  ut> ”C:. . J W . r a n a  K o w o m ss y y sk  ego i Bea-
sarab.ki* go J e n e r a ł  G u b e r n a t o r a ,  J  W .  Pana O J e s -  
• kmgo Naczelnika  miasta,  wszystk ich ur zęd n ik ó w  
w o y s ko w yc h i o*ywi]nych , tu  z m y d u ją c y c h  się, 
konsulów cudzoziemskich,  znakomitszego k u p ie c -  
tw a  i mnogclicznego  zgromadzenia mieszkańców.  
Z  ok rę tó w,  pr zyo z d o b io n y c h ,  na tę u roczystość ,  
r ó ln c b a r w  nemi  bande rami ,  s t rzelano z dział; \vie» 
czo rem miasto b y ł o  oświecone.

Tegoż  dnia , wyjęty b y ł  z f o r m y ,  nowo t u ,  
dla C e i k  wi Soborney,  ulany dzwon wie l k i ,  1000 
pu d ó w  ważący,  z dział  t u r e c k i c h ,  n a y w y z e y  
przez Jego  G e s a r s k ^  Mość, na ten cel  d a r o w any ch ,  
przez moskiewskiego ludwisarza P a w ła  B o h d a -  
nowa , umyślnie z M os kw y sprowadzonego.  Głoa 
tego d zwonu ie«t gęsty i cale czysty.  Podczas  L i 
turg i i ,  modłów,  i przez dzień ten ca ły,  błogą jego 
uroczys tość obwieazcza ł miastu naszemu, a p io ru -  
ny ,  ćroyny weń p r z e l a n e ,  wdzięcznym odgłosem 
w z y w a ły  p r a w o w i e r n y c h  k u  m od l i t w ie  j r a d o 
ści.

—  Na skutek  n a y w y z e z e g o  rozkazu ,  u s t a 
nowione  w G ub e rn ia ln em  mieście Sy m fe ro p o lu ,  
go o i t w y  konne ,  odbyte  zostały dnia a 3 p»ździet-  
nika,  o godzinie 2^iey  z południa,  w obecności  
H i a b i  M icha ła  S iemionowicea  I P  orońcow a  i 
i C t ło n k ó w  K o m it a tu ,  na len cel  us ta n o w io n e 
go, p r z y i i c z n e m  zgromcdzea iu O b y w a t e l i  i p r z y 
by ły ch  różnego s ianu ludzi ,  zgodnie z u tw ie rd zo -  
nemi  pr a w id ł a m i .  Na g o n i t w a c h  ty ch  szło do 
wyśc igó w 17 koni, z k t ó r y c h  w d w ó c h  k u r s a c h  
w y g r a ł  pier  oazą,  n a y  w y ż e y  przeznaczoną  oe« 
grodę ,  kubek s r e b r n y ,  k«ri syna Mu f t ego  T a u r y -  
ck iego S e it  D ie m d -C z e le b io ,  po t i t a r s k u  nazwa
n y  K u reń ,  a d rugą  nadgrodę,  5oo rubl i  assygna- 
cyami ,  koń Pud pólko w m k a A d i l  B e ja  B  o ła t  u l o 
w a ,  Obywate la  po wia tu  Sytnferopolskiego (P .P .)

P o l l a w a  dn ia  22 lis topada.
Dnia 19 t. m., s tosownie do rozporządzenia 

Pa n a  Małoi  ossyyskiego W o j e n n e g o  G u b e r n a t o r a ,  
0 godzinie jo t ey  po pul udn iu ,  zgromadzi l i  się do



Cerkw i  P r o t ek c j i  Przensyświętszey Bogarodzicy; 
Duchowieństwo, Woyskowi  i Cywilni Urzędnicy 
i w obecnośoi PP.  W ojennego Gubernatora  i Do
wodzącego 4 tym korpusem Kawaieryyskim,  Je-  
nera ł-Porucznika  K w itnickiego, odprawione było 
nabożeństwo żałobne, prze* A> chiroandry tę Kla-  
sztoru Podwyższania Sgo jKrzyśa, G abryela  , za 
dusze błogosław'oney pamięci C e s a r z a  A l e x a n 
d r a  rgo; « dnia 20 obchodzona była rocznica 
W ie lk i e y  Uroczystości Wstąpienia  na Tron Nay-
JAŚNIEYSZEGO C kbAIWA JliGOMOŚęi NlKOLAJA P aw-
S.OWICZA. Pt*«jjf Mszą była parada noysfcow®. 
Li turgia święta obrzędem Śobarnyio odprawiona 
była  przez Arcbiro&odi ytę G abryela  w obecno
ść’: PP.  Małorossyyskiego,  Wojennego Gubern a
tora Xiążęcia Mikołaja Grzegorzew icza R e p  n i na, 
Dowodzącego 4 tym odwodowym Korpusem K*-  
welcryi,  Jenesał -Porucznik* K w itnickiego, G u b e r 
nator* Cywilnego,  oraz różnych W oyskow ych  
i Cywilnych Urzędników.  Po skończeniu Mszy 
Stey,  zaniesione tosląły do P*na Z stępów dzięki  
czynne modły z przyklęknięciem o długie doi 
dla J-KGO Cesarskiey  Mości i całf-go Nayjsśuiey- 
szego Domu; po a e o  znakomitsi Woyskowi  i Cy
wi lni  Urzędnicy,  zaproszeni byli do P. G ube rn a
tora W ojennego na obiad, pod czas którego spełnio
no zdrowie Jego Cesarskiey  Mości i całego Na >ja- 
śnieyszego Domu; wieczorem miasto było oświe
cone. (R .J-)_________________

K iszyn iew  d. s 5 listopada.
Dnia 25 t. m., o godzinie 3ciey z południa, 

dało się tu uczuć trzęsiecie ziemi , poprzedzone 
buk iem podziemnym ; uderzenie jedno było tak 
mocne,  ze w domach trzęsły się drzwi^ i okna, 
ale działanie jego było chwilowe,  drugie zsś wstrzą
śniecie słabsze t rw a ło  ki lka sekund. Wypsd ek  
ten oznaczony został silnym północno-wsęhodnim 
w ia t re m ,  który dął przez dwa doi statecznie,  a 
powiet rze  napełnione było jakąś pomrocztią wi l 
gocią. W  przeszłym tygodniu były cztery m ro 
zy io,  i 5 , i 5 i 16 stopni. Dzisis, nie więcey jak 
3 stopnie,  deszczu zaś od początku września zgo
ła Die było. { R . l )

W a rsza w a  dnia  tS  g rudn ia .
3 0 . Xtążę Feldmarszałek , Namiestnik K r ó 

lewski ,  wrócił  dnia wczorayszego do W a rsza w y .
J W .  Jenera ł  Porucznik P a n k r a tje w , nowo 

mianowany Członek Rady Adsniuistracyyney, K r ó 
les twa Polskiego,  w tych dniach przybył  do tu- 
teyszey stolicy.

—  D nia 20 —

Dzień 18 b. ru. , jaku święto Imienin Nay- 
j a ś n i e y s z b g o  C e s a r z a  i K r ó l a  , uroczyści* obcho
dzono w stolicy Król**tws Polskiego. Na poko
jach Zamkowych przed południem,  3 0 . Xiąże 
W a r s z a w s k i ,  Feldmarsza łek ,  Namiestnik K r ó 
lewski ,  przyynaował powinszowania od Członków 
Rządu,  Jenera łów,  Urzędników W ład z wszelkich 
i znakomitych obywate l i ;  zjazd był nader  liczny; 
poczem X 'ą i e  udał się nu nabożeństwo do Kapl i  
cy Z im kow ey ,  w czasie T e  D eum  przeszło setnie 
wystrzelono z armat.  W  tymże cz-ju* w Kościele 
Metropol i talnym pont ifikalnie celebrował JVV. 
J X .  Biskup Gutowiki. Odśpiewano modły o szczę
śliwe i jak orydłuźsze panowanie Nayuiiłościw* 
szego M O N A R C H Y  i powodzenie całey Jego Do-
Stoyney Rodziny O godzinie 5t*y rozpoczęło *ię
widowisko w Teat rze Narodowym, bezpłatnie da
ne, a zakończone Ka nU tą  przy ukazaniu się w 0- 
b łokaeh cyfry  N. PANA. Wszystkie domy Rzą
dowe i obywatelskie rzęsjiitem jaśniały świat łem- 
Świetny bal, dany w Zamku przez JO. Xięcia Na
m ies tn ik a , zakończył uroczystość. ( G .W .)

F  K A W O T *.
F ary i  dn ia  5 g rudn ia .

W  wielu tniastscb, jako to, w Calais w V a 
lenciennes, B ea u n e  i Gaen  , rad* municypalna 
odroczyła uchwałę adressu do K ró la  z powodu 
zamachu 1 d. 19 listopada, »£ do zupełnego wy* 
jaśnienia tego wypadku.

Opurseya wojenn* idzie woicym krokiem, 
nasi żołnierze nie mogą widzieć w jenerale C has
sis, z k tórym marszałek G erard  g tylu względa
mi i  taką grzecznością się obchodzi,  nieprsyja;  
cielą Francyi . '  Dopełnią oni swey powinności, 
lecz baz patrystycznego zapału, k tóryby niemi k ie
rowa ł ,  gdyby mieli do zemszczenia krzywdę w y 
rządzoną swemu krajowi,  nie jest to jak w A l 
g ierze  zwycięstwo nad barbarzyńcami; z klórego- 
byśmy mogli korzystać. Armia wie dobrze , io 
działa o* korzyść Fraucyi ,  i w głębi serc* pełna 
jest szacunku, dla pięknego poświęcenia się ludu 
Hollenderekiego,  k tóry  z taką gorliwością śpie
szy bronić walów cytrdellh

Panowie Bourrnont, oycieo i syn, dopiero d.
22 x. m. opuścili Francyą.

Jo u rn a l du Commerce twierdzi:  „W ia d o m a  
jest, źe Aoglis i Francy* ozna jmiły  gabinetowi 
Hagskiemti,  źe na przypadek,  gdyby jenerał  Chas- 
se bombardował mUsto A n tw e rp ią , zalrzymauc- 
by okręt* Hol lendorskie,  n * które embargo na
łożone zostało. I ch  wartość szacują 45 mi lionów 
franków.

— D nia  6 —
Utrzymują % pewnością,  żo jenerał  G our• 

gaud  przeznaczony jest no tlowódzcę artyl leryi,  
mającej  się udać do armii północney. Jene ra ł  zaś 
Sem ele, otrzymał przeciwny rozkaz, i, jak mówią,  
ma także pośpieszyć pod A n t w e r p i ą .

— D nia S —
Dziś rano przybył  tu adjutant Marszałka G e

rard , którego niezwłocznie mamatsfc Soult ode
słał do Tuilleries. Jego depesze zdają się bydź 
bardzo ważne, gdy K ró l  zwołał natychmias t R a 
dę Minist rów.

M essager des C ham bres twierdzi,  iż cytadel*
1* Antwerpska jest d lawoyska Francutkiego śnia
daniem. In ny dziennik ut rzymuje z tego powo
du, ze Francuzi  ty m  sposobem diugo jeszcze bę
dą  musieli naczczo pozostać.

Z B la ye  donoszą pod d. 4 b. m . :  „A rcy -  
Biskup 1 B o rd ea u x  upraszał  Prezesa Rady M i 
nist rów,  aby mu dozwolił przystępu do Xięzney,  
dla udzielania jey religiyney pccieshy; lecz odmo
wną otrzymał  odpowiedź.”

D zien n ik  P a tr io tę  de S a ó n e , zawiera pro- 
testacyą, podpisaną przez 600 gwsrdyśtów miasta 
C h a lo n s, przeciw rozw iąjaniu. t smeczoey gw*r-  
dyi  uarodawey.  {G .W .)

A n g l i a .
L o n d yn  d. 3 1 listopada.

Nędza pomiędzy klassą niższą, eoraz się tn 
wzmaga, równie ,  jak i na stałym lądzie. T eg o 
roczny zbiór zbcl* był wprawdzie  obfitym, lecz 
małoznsczne zniżenie ceny chleba,  niewielką przy
nosi ulgę ludziom, którzy,  jak robotnicy fabryk 
B irm inghamikich,  zaledwie zarabiają dziś poło
wę t e g e , co nieodbicie im jest pot raebnem do 
utrzymania życia. J akoż ,  tysiące żebraków po
czyna znowu w tero mieście odbywać dawne pro- 
cessye. Takiż sam niedostatek. d*je się ctuć i 
w Londynie.  Widać ,  juz na u licach stolicy t ł u 
my robotników,  większą częścią m ł o d y c h , do
brze jeszcze odzianych, w czysley, choć wys/a-  
rzaney bieliźńie,  czarney ochędożney odzieży, z 
twarzą  spokojną ,  chociaż smutną,  słowem, różnią
cych się w® wszystkiem od żebraków z profes- 
syi, u k tórych  występek stał się nieodstępnym 
towarzyszem nędzy. Wszyscy p rawie  pracowali  
dawniey w fabrykach wyrobów jed wabnych lub 
bawełnianych.

— Piszą z Nice , iż były  Dey Algerski przy 
był  tam 10 z. ot. Orszak jego składa się teraz 
z dwóch tylko osób, z k tórych  jedną jest jego 
sekretarz.

_  Ostatnie gazety z Nowego Yorku dochodią 
a4go prźd/.iernike. Powszechną owsgę zaymuje 
t e r o  tersz przyszły obiór nov.ego P i e * ’>d»nta. Jen* 
Jackson,  w celu zjednania sobie umysłów,  objeż
dżał Wirginiją,  Kentucky,  Tenrsee i włsśnie po- ; 
wrócił  by ł  z tey podróży do Washingtouu. — Też 
gazety zawierają depeszę z M r x y k u ,  s doi* u



wtzuśdia, * wisdomnścią fl spodziew sney codzien
n e  b itw ie  pomiędzy Bostamente i Moutezuma. 
Pierw szy  z nich m iał pod rozkazami-swojemi  
2,5oo woyska , dragi zaś l ic z y ł  we. dw óysasób  

Jeśli Monteznms otrzyma górę, zw ycięstw o  
jego rozstrzygnie zapewne los kraju, i stolica bez- 
wątpięnia wpadnie w jego ręce. ( T .P .)

D n ia  5 g ru d n ia . —
Lord Kanclerz miał wczoray narady z V i-  

ce-Hrabią A lth o rp  Ministrem s k a r b u ,#  Poseł 
B elg ijsk i  z Lordem P alm erston ,**  wydziale spraw  
zagranicznych.

Z powodu wypadków z Belg ią , czytamy w  
dzitnniku A lb io n : „Jenerał H a x o , któremu ma 
bydź poruczone g łów ne urządzenie szturmu prze
c iw  cytadelli  A ntw erpskiey , b y ł  przytomny przy 
zdobyciu A n tw e rp ii. Podług jego mniemania po
trzebne są 6 tygodni czasu i posiadanie A n tw e r 
p ii , aby zdóbyć cytadel lę.‘‘

—  D n ia  y  —
Dnia onegdayszego wieczór Posłowi#.- Fran

cuzki X iąźę  T a lle y r a n d , B elgiyski TT a n d e w e y e r  
« Pruski Baron T V essem berg , mieli długą kon- 
ferencyą 7. Lordem P a lm e rs to n .

Parlament został rozwiązany i nowe w y b o 
ry rozpoczną się w przyszły poniedziałek.

Słyęhi«5/ 2e rząd nasz m iał posłać rozkazy 
do Admirała pod L isboną, aby gw ałtem  kazało-  
tworzyć żeglugę na D uero .

— D n i a .11 —
X iąźę  T a lle y ra n d ,  po od^bytey wezoray dłn-  

giay fconfarencyi z Lordem P a lm e rs to n , w y 
słał gońca z depeszami do P a r y ż a .  Dziennik  
A lb ion  twierdzi* iż znowu kilku Parów  miano
w anych  zostanie.

Pan M ozyn ch o  de A lb u q u erq u e , Minister  
spraw w ew nętrznych  z gabinetu D on JPedra, któ
ry towarzyszył Margrabi P a lm e ila  do Anglii, -na 
się udać ztąd do M a d r y tu , w zamiarze otw o
rzenia układów ze strony D o n  P e d r a  między 
D o n n ą  M a r y ą  i rządem Hiszpańskim.

Z P o r ta  nie otrzymaliśmy dotąd ładnych wis* 
doBuOŚoi. { G . H. )

P a ir s s r.
Gazety Nsdreńskie  napełnione są w c ią ł  wia

domościami o marszach pojedynczych oddziałów  
do korpusu obserwacyynego nad M o zą , jako te ł  
uroczystościami przy pożegnaniach. Jenerał M u f
f lin g  pojechał do G refe ld , gdzie się korpus zbie
ra. Z K o b len tz  w yruszyły  pioniery ogo korpusu  
do W e s e l. {G .TP.)

R z e c z y  N i d b b i . a n m k i e .
D a g a  d n ia  8 g ru d n ia .

Na giełdzie  Amszterdamsktey rozeszła się 
w ieść , źs H ollendrzy opanowali St. M a r ie .

Z F le ssy n g i  donoszą pod dniem 5 b. m., 
i i  z  w ieży  D o m b u ry  widziano znowu dwa w o 
jenne okręta y jeden z n ich  zatrzymawszy się, 
strzelał z armtt.

Osadzie w  L ie/ken sh oek  odczytano w  dniu 
3 b. m. następujący rozkaz dzienny: „W aleczn i  
wojownicy; ch w ila  okazania waszey odwagi w  
nądzwyczayDy sposób jest blizka. Od F r a n c u s 
kiego nieprzyjacielskiego woyska otoczeni, któ
r y c h  dowódca w e z w s ł  zamek do poddania s i ę , 
doznamy wkróce napadu. W asza męztwo i m i- 
Łosć oyczysny, których tyle r*zy daliście d o w o 
dy, zapownieją nam zw ycięstw o. Pom yślcie  , la  
lud H olleoderski, którego szlachetna wytrwałość  
pri-,ee sarpyęh nieprzyjaciół jest p ow ażan a , ma 
zw rócone na was oczy. Idźmy aa przykładem sła
w n y c h  naszych przodków, i pozostańmy jak O W ii- 
l«C2;nś, lnb gińm y, j#k bohaterów ie.“

W iadomości z Zelandzkiey F iandryi dono
szą, że te okolice  wysoko wodą zalane zostały. 
Błonia  S t. A n n a  podobne są do morza. W od y  
rozciągają się aż do A rd e n b u rg a  i S t. C ro ix .

■— D n ia  i i  —
Denoszą z nadgranicy Belgiyskiey, iż tam a- 

MeJkują na pewną liczbę jeńców Francuzkioh,
Postanowieniem K ró lew sk iem  z d. 26 z. m.

oskazan# jest dostawa koni pociągow ych do ar- 
ty l lery i  $ w  k iótk im  przeciągu cza su ,  za gotowa  
srabrne pieniądze,

Na g iełdzie  Amszterdamskiey kurs papie
rów znacznie się podnióił, z M id d elb u rg a  dono
szą pod dniem 9 b. tu . , iż 0 f loc ie  Atjgielsko-  
Frs.icuzkiey wcaie nic nie«łych»ć.

A n tw e r p ia  d. g  g ru dn ia .
Na w ieży  nie w idać straży , ani telegrafu. 

Zdaje się, ze Jenerał C hasse  uznał ich  użycie  za
niezgodne z neutralnością A n tw e r p ii    J o u rn a l
d e  L ie g e  zapewnia, że Francuzi przy szturmie lu 
nety  S t-L u u re n t, stracili goo ludzi.

— D n ia  10 __
Donoszą z B u rg h t  pod dniem 9 b. m.: „ Je

nerał Sebastian i jest bsrdzo czynny. Dni* 8 z Je
nerałami B u m ig n y  i B a ta p e l  z ld i ly ł  się pod za
mek B u r g h t, dla rozpoznania go ;  H ollendrzy z 2 
dzi»ł do mego wystrzelili .  F rancuzi ,  którzy osa
dzili tamy snższey S ka ldy , s trzeli ją ciągła do ok rę
tów Holl«nderskich> przez co utrudzają koturnu- 
nikaoyą. W  tey chw ili  cała fiotts H ollenderska  
stoi między L ilio  i L iefkenshoek .

Dziennik P h a re  pisze : że z i 5o bomb, któ
re Hollendrzy w Sobotę rano rzu c il i ,  26 wpadło  
do M o n teb e llo , od których nadzwyczaynym spo
sobem żaden ksnooier nie został nawet raniony.

L eo d yu m  d. g  g ru d n ia .
Podług odebranych tu wiadomości: 1) Szturm  

do lunety  Si. L a u r e n t  nie udał się, przez co 52 
pułk tniał w ie le  uc ierp ieć;  co b y ło  skutkiem  
podstępu wojennego H ollendrów , którzy udawali 
słabą obronę i bbskie  sw e poddanie się. 2) L u 
neta St. L a u ren t  i K ie l ,  zniszczyły fortyfikacye  
Irancuzfcie i takowe m usiały bydź nanowo roz
poczęte. 5) W  jedney w ycieczce H ollendró w, fran- 
cuzi mieli się dostać między dwa ognie, od k tó 
rych yriele^ ucierpieli. 4) W  A n tw e r p i i  n ie  s |  
kootensi,  iż Francuzi przez niezręczne strzelanie  
w iele  kul wrzucili do miasta, przez co zrządzili 
nie tylko w iele  szkody, lecz i kilku ludzi zabili.

Dziś w wieczór zapew niano, iż w  A r m ii  
północney znay łuje się 2,5oo chorych.

D n ia  11 —
Tnteyszy D iiern ik  donosi z A n tw e r p ii  pod  

dniem 10 b. m. o godzinie 6 W w ie c z ó r :  D zie l
na obrona cytadelli przskonsła w ie lu  w yższych  
oficerów, iż w iele  zoaydzie się trudności niedo-  
zwnlsjących prędkiego jey zdobycia.

Głoszono dziś na giełdzie , iż K ró l L e o p o ld  
miał zezwolić na attakowanie cytadelli z miasta, 
i że o tern miał zawiadomić D w ory Paryzki i 
L ondyńsk i,  wątpią jednak o prawdziwości tey  
pogłoski.

Gazeta P o litiq u e  zawiera następujące pismo  
z A n tw e rp ii  daty 10 b. m.: „Prace oblęłnicza dłu-  
żey potrc-sją, niżeli tego początkowo się spodzie
w ano; nieprzj jsźna pora roku , dobrze obw aro
wana cytsdella , i dzielny odpór H ollendrów są im  
na przeszkodzie. Baterye do w yłom ów  dostate
cznie urządzone wtedy będą , gdy działa nieprzy
jacielskie zmuszone będą do milczenia, co nie tak  
prędko nsstąpi. Lunet* S t. L a u re n t  jest w zu p e ł
ności uwieńczoną (zbliska otoczoną). Dla jey zdo
bycia muszą w niey p ierw iey  w yłoni zrob ć. B ez  
jey zdobycia nie można się kusić o cytsdelię . M ar
szałek G e ra rd  dla słabości od piątku nieopuszcze  
łóżka.

B erch em  d . 8 g ru d n ia .
O g o d zin ie  4te y  p o  p o łu d n iu . W ie lk ie  k o 

szary w  cytadelli  przez 5 bomb zapalone zostały;  
ogień jest tak g w a łto w n y  , iż niepodobna będzie  
ich  uratować.

—  D n ia  g  —
W ie lk ie  koszary w  cytadelli zostały zu p e ł

nie spalone. Ostatniey nocy roboty pod same lu 
nety doprowadzone zostały; 20 ty lko  m etrów od  
fortyfikacyi są oddalone ; zdobycie przeto tego 
m ieysca musi teraz nastąpić, lubo woda zalewa
jąca row y utrudnia związek.

Liczba kul, granatów i bomb, które Francu
zi dotąd w ystrze li l i ,  ma w ynosić  12,478.

D n ia  g  w  w ieczór — M ałe m ieysce  w a ro w -
' )5(



tie S l-L au ren t jest punktem , o k tó r y  obie stro
ny  z naywiększą biją się zaciętością W  całey 
armii mówią, iż jutro niezawodnie nastąpi szturm 
do S t-L auren t. Obawiają się zawsze , że luneta 
jest podminowaną,  i w ośtalniey chwil i  w  po 
wiet rze zostanie wysadzoną.

B erchem  d. g g m d n ia  w ivieczor. Od dwóch 
dni  oblężenie cyladrłli  przedstawia okropny * i- 
dok. Hollendrzy robią częste wycieciki ,  «  któ
rych dali 'dowody nrepospoliiey waleczności. K a 
żdego króku bronią z nnywiększą zaciętością.

C y t a d e l i *  n ie  j»»t t e ra z  d y m e m  zasłomon*' ;  
w i d z i e ć  można  w y r a ź n i e  r u i n y  s p a l o n y c h  koszar .

— Dnia 10 —
Baterya  na przeciw bastyonn Toledo jgst u- 

kcnczona i takowy wkrótce zniesie do szczętu, 
Marszałek G ćra rd  wydał rozkaz dzienny, w któ
ry m  wzywa żołnierzy, aby zbierali wszelkie dzia
łowe pociski;  zapewnia nadgrodę za każdą kulę 
a 5 centitnow , ta granat  35 , a za bombę 60 cen- 
t imów.

B ru x e lla  d. g grudnia,
Wczorayszy  M o n ito r , który tu dziś dopię

t o  wyazedł,  zawiera następujący trzeci nr rędowy 
biuletyn z dnia 6 grudnia w wieczór: S,L okopów-, 
k tóre  usypioo przy placu broni , dotykającym 
lunetę St. L a u ren t , prowadzono daley roboty na 
lewey slronie*'drogi krytey.

D r o g a  r ó w n o i e ż n a  p r z e d ł u ż o n ą  zos ta ł a  na 
p r a w o .  Ż a y m u j ą  się t e r a z  u r z ą d z e n i e m  b a t e r y y  
t n o ż d ź c r z o w y c h  m ię d zy  p i e r w s z ą  i d r u g ą  tÓwdo- 
l eżną .  O g i e ń  cy t ade l i !  jest  t e r a z  gęs tscy ,  dzia ł a ,  
k t ó r e  b y ł y  z d e m o n t o w a n e ,  zos ta ły  na no w o  osa 
dzone .  D « a  z a b u d o w a n i a  w  c y t a d e l l i  *ą w p o 
p i ó ł  zamien ione ,  a magaz yn  p r o c h u  w  p o w i e t r z e  
w y s a d z o n y .  R o b o t y  s a p e r s k i e  w n o c y  z d n i a h o a  
7  z p o ś p i e c h e m  p r o w a d z o n e  b y ł y  , na k t ó r e  n ie 
p r z y j a c i e l  u s t a w r c z o ie  r z u c a ł  b o m b y .  T s r a a z a y -  
m u j ą  się r o b o t n i c y  w z n ie s i e n i em  o k o p ó w  na p r a 
w y m  k o ń c u  rówrroleżt iey,  a b y  zbliżyć.  się z t y ł a  
d o  d m e i  k r y t e y  b - s ty nn u .7’

Hollender ska  osada zaymnje wały  i rozpo
czyna ogień karabinowy. Donoszą, że flotta H o l 
lenderska  popłynęła w dół rzeki.

Dzisieyszy M onitor udziela 4 ty b iuletyn:„Ro-  
Łoty saperskie,  które otaczają lunetę S t-L au ren t, 
prowadzone dal -y  były w nocy z dnia 7 na 8, po
mimo jasney nocy i ustawicznego strzelania z c y 
tadel l i ,  na k tóre  baterye Francusk ie  dzielnie od 
powiadały ,  w obronie swych  robotników.  Dwie 
nowe baterye przed pierwszą równoleżną u r z ą 
dzono. Hol lendrzy ze swych małych moźdżerzy 
a  la  Cohon, rzucali na robotników bomby i g r a 
naty.

Rob ie tny przygotowania do spuszczenia się 
w  rowy ,  lunety  S t-L au ren t. Przybl iżę na pra-  
w ey  stronie posunięto już blisko k r y t e y  drogi  b a 
st ionu Toledo.

— D nia 10 —
JPiqty biuletyn  «— ,,J? A n tw erp ii g grudnia. 

Nowe baterye przed pierwszą równoleżną w no 
cy,  z dnia 8go na gty rozpoczęły ogień, dla zni
szczenia pokryć  chroniących działa w bastyonach 
N r u  1 i 2, k tórych oblężeni używają do przeszko
dzenia robolom. Przyszłey  nocy,  urządzone zo 
s taną nowe 2 baterye 24 funtowemi działami o- 
sadzone, w odległości 200 metrów od for tyfikacvy 
nieprzyjacie lskich,  dla bronienia robót posunię
ty c h  aż do drogi krytey  bastionu Nro 2. Po d n o 
sząca się mgła, zapowiada bardzo sprzyjającą noc 
do robót, przysposabiających zbliżenie się do r o 
bienia wyłomów w lunecie St L a u ren t. W  M on 
tebello postawiono cz tery  mozdźerze przeciw 
inożdżerzom nanowo urządzonym w bastyonie 
N. 2, W  ostatniey nocy kanonada była s tra-  
sznieysza, ale strata ludzi daleko mnieysza. Licz-

Obserwacjre 
meteorologi- 

Ctrte.

C tas Obserwacyi. 1  W yso ko ść  B arom .
[d .  ia  o 3 wieczór, 
jd .  ,3 o godz. 81 rano.fl 
d . i s  — — —

28 cal. 3,0 lic.
28 — a,o —
aS — o,o —

ba zabitych i rnnionych od początku oblężema, 
n ie  przechodzi i 5o (11)

— Dnia 11 *—
B iu le tyn  szósty  — , ,Z  A n tw erp ii to  grudnia» 

Ciemna noc ułatwi ła urządzenie nowych bateryy 
pr zy  drugiey równoleżne.y. P r z y b l i ż ,  k tóry na 
lewey stronie ze stoku lunety S t-L a u ren t otwo
rzony został, ciągle jest przedłużany' co raz b li - 
żey bastionu, nowa baterya z cz terech dzia ł24ro- 
fuutoWych i 6 rnożdżerzy złożona, znaydujesię o 125 
metrów od narożnika kry tey  drogi przy lunecie.

—  jD n i a  1 1  —

Kró l  powróci ł  dnia onegdsyszego z A n tw e r 
p i i , Angielski Fułkowmk C radoek  przybył lak za 
duia wczoiaysZego do BruxellU

Donoszą z Boom  pod d, g b. m.— „Nocy prze* 
szłey minerowie rozpoczęli ba te ryą ,  która prze
znaczona do zrobienia wyłomu w bastyonie To
ledo, jutro rano będzie mogła bydź użytą.

Pięć pułków jest wyznaczonych do szturmu, 
k tóry  naydaley za 8 dni nastąpi.

Dziennik E m a n c ip a tio n , który przed dwo- 
ma dniami  u t rzymywał ,  że skład ministeryum bl i 
ski jest ukończenia , donosi te raz,  że nowe za
chodzą trudności w złożeniu nowego gabinetu.

----------------- {G . p r . )
H I 1 ! I i  B I 1 .

Angielskie dzienniki  zawierają między inne- 
mi następujące wiadomości z M a d ry tu  do dnia 
a3 listopada: „ K r ó l o w a  miała się b»rdzo zmar
twić  wiadomością o ujęciu jey siostry X teżn ty  
B e r r y *  {G A B .)

O G Ł O S Z E N I A .
1. Opieka  S z lachecka  P o w i a t u  "Wileń

skiego, w spełnienie Nay wyższych J E G O  CESAEt- 
S K 1E Y  MOŚCI Ukazów,  ab y  każdy,  szczycący 
się rodowitością  sz l achecką dń  właśoiwe y so
bie  kla8»y w  Komrnissyi na t en  p rz ed m io t  n -  
s tanowiouey zapisał  się: żeby małole tn i  , jako 
sami przez  się t ego  za ła tw ić  n ie  mogaoy,  n a  
tern w cz ań e  po in ieys /ym  nie ezkodowal i ,  p o 
leca wszystkim w ogólności  O p iek u n o m  u a d  
małoletu ie in i  przez  Opiekę ninieyszą naz naczo
nym,  iżby nie t r acąo  ozasn , na tychm ias t  spisy 
pop i l ló w  swoich do Kounuissyi  n ieodmiennie ,  
p rz ed  pi erw szym nadchodzącego mana s tycz
nia p r z e d s t a w i l i ,  mając  na w id o k u ,  iż nay- 
mnieysza z w ł ó k a  z op ies za łośc i , k tó reg o k o l 
wiek  bądź o p i e k a n a  pochodząca ,  Bpadoie n a  
w ła s n ą  jego odpowiedzia lność .  Datt .  1832 ro 
ku  msca g ru du ia  12 duia.

P rez yd ojaoy w Opieoe,Pełniąoy u r z ą d  M a r 
szałka  P t t u  W i l e ń .  P o w ia to w y  Sędzia i K a 
w a le r  Ga*per Horn ow sk i .

Z a  S ek re ta rza  Józef K a r w o w s k i .  ( i 5 i 4)

1 O d  Bessarabskiego O b w odow ego  R z ą d u  
ninieyszem ogłasza się, że wzię ty  w  B es s a r ab -  
8kim Obwodz ie  tego i 852 ro k u  za u iemieuia  
na piśmie ś w i a d e c t w a ,  cz łowiek J an  P i e t r o w ,  
k tó ry  p o w iad a ł ,  że nie w i e ,  k to  byli  jego oy- 
oieo i ma tka ,  i rów nież ,  ozy byli  jacy k re w n i ,  
nie wie : przymioty  jego następne:  wzros tu  ś rze-  
duiego , włosow na g łowie  i b rw ia ch  c i e m n o r u -  
sych,  wąsy wysiadają,  tw arzy  okrągłey,  oza rn ia -  
wey,  nos  i gęba  mierne ,  oczy b łęki tne ,  szczegól
nych p rz y m io tó w  pie ran; la t  od u ro d z en ia  19.

Sowietn ik  T a r a n o s n k .
Sek re ta rz  D' .umiń«ki.  ( l 5o7 )

Wy*. Ther. Beau, g W i a t r .
— 6J ttopni.
— 7t  — —

Zachodni,
Po łudniow y.
Południow y.

S ta n  pow ietrza.

Chmury.
Pochm urno .
Pochrunrno,

D O D A T E K



DODATEK PIERWSZY DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. i4S,

Wilno dnia i4  Grudnia p . s.* ł 832  roku.

5 O J  IntendenOyi Armii  działającey, 
ninieyszem ogłasza się, i i  na dostawę p rowian
tu  do magazynów.

Wołyńsk iey  Guberni!:
M ąki. Krup .

Czelwierti-
Kowalskiego — 6 , 2  1 0 24g
Lnbomlskiego — 5 , 0 2 6 4 7 2
Stefańskiego — 7,535 7 0 8
Kołkowskiego — 5,oo6 46g
Rówieńskiego — 4o3 _ .

Dabieńskiego — ■1 , 2 7 1 77
Koreckiego — 524 5o

W  ogóle 2 5,975 2,023

Grodzieńskiey Gubernii .
, Grodzieńskiego — 4 i 3 123

Wotkowyskiego —■ 3,658 2 1 5
W  ogóle — 4,°7 i 338

będą się odbywały w  W ołyńskiey  i Grodzień- 
skiey Izbach Skarbowych:  2 ggo grudnia  teraź-  
nieyszego roku t a r g i , i ostateczny przetarg 5  
stycznia i355go roku.  Na te terminy wzywają 
się zyczący do targów z prawnemi  ewikoy-  
ami do trzeoiey częśoi podradowey summy; bez 
ewikcyi  zaś nikt do targów dopuszczonym nie 
będzie. Dostawa ta odbywać się będzie dla 
zaopatrzenia woysk Armii działającey na po
trzebę od igo stycznia po 6  października 
1833 roku,  i żąda się nie na tychmias t , ale na 
t e rm in y ,  % począ tku ,  gdzie potrzeba dwó* 
nńesięoznemi , a późuiey miesięcznemi propor-  
oyami. —  byczącym będzie wydane  , po za
warciu kou t rak tow zgóry trzecia , a nawet  
pólowiczna część summy t pod szczególne 
ewikcye rubel  za rubel .  Szczegółowe fcon- 
d ycye , na  osnowie których będą się od 
bywały,  tak targi , jako i same dostawy , ży
czący mogą widzieć w Wołyńskiey  i Grodzień- 
skiey Skarbowych  Izbach.

Pełniący obowiązek Jeuera ł-Prowian tm ey-  
fit ra  Armii Źenet.

6  klassy Bułatów.
7  klassy Bielicki.
Sekre ta rz  Bielajew. (*^ 9 ^)

3 Od Wileńskiego Gnbernialnego Rzsdu  
Ogłasza się , iż zgubiony przez cudzoziemoa Żo- 
betta  pasport ,wydany przez byłego P. Cywilnego 
Guberna tora  Rzeczywistego Radcę Stanu O- 
brezkowa 3igo sierpnia i 8 3 ig o r o k u ,  za Nrem 
*7,85 i , nważać się powinien za nio niezna- 
czący, i jeśli u kogokolwiek okaże się, należy o- 
debrać i dostawić,  do mieysoo wey Policyi Ziem- 
8kiey, dla postąpienia podług ustaw.  —  G ru 
dnia 2  dnia 1 SŚ2 roku.

Assessor Józef Szulc.
Sekretarz  Jamont .
Naozelnik Stoła  Jan Mickiewicz. ( i5oo)

3 Gd Wileńskiey Skarbowey Izby ogła- 
s*ą się , i& w przedmiocie wyręczeuia liczą
c y  się na Graffaoh Lo trekaoh edukaoyyuego 
luduszu niedoimki p rocen toweyi  penney, prze

b a c z o n e  są w  tey I ibie  publiczne targi w mie;

eiącu lutym następującego i833 roku , pi er 
wszy targ ggo, a przetarg lago dnia, na prze-  
daż majątków tych L o t re k o w  Szakinowa i 
Martyniszek Wileńskiey G ube rn i i , w  Szawel-  
skim Powiecie położonych> które  zawierają  
w sobie podług ostatniey rewizyt  męikiey płci 
dusz 6 7 9 , miasteczko 1 , fo lw arków 2 , wsi  
i zaściaukow 2 2  , wszelkiego gatunku dym ów 
8 8 , roczney iutraty w i83o roku pokazano 
z obu majątków 4,4o5 rubli  4o kop. srebr. 
a Ocenione takowe majątki  8 g , 3 4 3  rubli  2 i* 
kop.  srebrem; a zatem żyoząoy mieć udział  w  
takowych targach ,  zechcą przybydź sami lub  
przysłać plenipotentów do tcy Izby na nazua-  
c to ae  terminy z prawnemi ewikcyami.  G r u 
dnia  5go dnia 1 8 Ś2 roku.

Sowietnik Kryłow.
Sekreta rz  J an  Abramowicz,  ( i 4 q 3 )

3 Od Besgarabskiego Obwodowego R z ą 
du  ninieyszem ogłasza się, i£ w Bessarabskioi 
Obwodzie wzięty teraźnieyszego i832  roku,  
za nieckazanie na piśmie świadectwa czło
wiek  lied o r  Szytakow  , k tóry się powiadał  
rodakiem Kostromskiey Gubernii  , Barnawiń-  
skipgo Powiatu , wsi Tiekuna,  z włościan o-  
bywatelki Hrabini  Liwen $ Przymiotów n a 
stępnych : wzrostu małego, włosow n a g ło w ia  
i brwiach ciemno-rasyoh, wąsy i brodę za 
puścił  , na których włosy takiegoż koloru z 
rnsowatośsia , oczy błęki tne , nos cięki , d ł u 
g i , twarzy  ohude r law ey ,  okrągłey , czystey, 
lat  od urodzenia 38.

Assessor Holakin.
Sekretarz  Dżumiński.  f l 4 8 q l

3 Od Bessarabskiego Obwodowego R z ą 
du ninieyszem ogłasza się , iż w Bessarabskioi 
Obwodzie wzięci dway Indzie teraźnieyszego 
l83ago i*oku , za nieckazanie na piśmie świa 
dec tw  Jan i M arcin T ryfona  synowie 
Czernieńkowy , którzy się powiadali  rodaka
mi Kijowskiey Gnbern i i , Domańskiego Pow ia 
tu  , wsi Uradawki ,  z włościan obywatela An
drzejewskiego ; Przymiotów następnych: J a n  
wzrostu 2  arszyny 6  wiergzkow , twarzy  o-  
kragłey , ozystey , włosow na głowie i b ro
dzie siwych , wąsow świ t ło-rnsyoh , oczu 
szarych ,  nosa i gęby miernych; a Marcin 
wzrostu 2 arszyny 5 wierszkow, twarzy  czy- 
stey, smnglawey,  podłogo watry, włosow, na gło
wie i brodzie ciemno-rusych , oczu światło- 
szarycb , nosa i gęby miernych , oczu sza
rych , szczególnych , przymiotów nie ma; m ó
wią oha po małorossyysku , la t  od urodzenia 
pierwszy Jan  66,  a drugi  Marciu 54.

Sowietuik Tarańozuk.
Sekretarz  Dżumiński- ( 1 488)

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rzą
du  ninieyszem ogłasza się, iż w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty teraźnieyszego i852g0 roku,  
za nieokazanie na piśmie świadec twa człowiek 
Jakim  Andrejew  syn Siczenko , k tóry się 
powiada ł  rodakiem Kijowskiey Gubernii ,  Zwie-  
nigrodzkiego Powiatu  , z włościan , obywate 
la Haozewskiego ; Przymiotów następnych:



w r r o f l u  2 a m . .  w i e m k o w ,  t w a r z y  smugla-  
w e j  , w ło s o w  na g łowie  świat ło-rusyuh,  b r o 
d ę  goli y l a t  od urodzenia  ig .

Sowietnik  T u rań ezu k .
Sekretarz,  D i u t u h n k i .  (t 48y)

3 Od Borysowski^go Ziemskiego S ą d a  o- 
g ł a s / a s i ę ,  iź w  Borysowskim Powiec ie  wz ię
ty  Ja n  M a tw ie j ew P lis k a c z ,  k tó ry  się po
w i a d a ł  ro dem  Orodziei iskiey G u k e f u i i , W o ł -  
feowyskiego P o w i a t u ,  duc how nego  m a j ą t k u ,  
%e wsi  L e ś n i k ó w ,  włościaninem,  mający od u- 
r o d i e n i a  L t  5 3 ; —  P r z y m io tó w  nas tępnych : 
w z r o s t u  wielkiego , t w a r z y  białey,  włosow na 
głowie  , brodzie  i  wąsaob ryżowntyei i  , oczu 
Uzarych,  na  l ew e y  ręce przy samych kos tkach  
W górze od ra n y  ma wielki  znak,  i t a k o w y !  na 
l e w e y  nodze; k tó ry  to cz łowiek  ut rzymuje  się w 
B o ry so w sk im  t a r e m u y m  z a m k a  , i p rz ezna 
czono uczynić  s tosownie do jego opo w iadan ia  
s p r a w k ę  , o ozem pisano do  Grodzieiiski>:y Gu -  
h e r n i i  do  W o ł k o w y s k i r g o  Ziemskiego S ą d u —  
P a ź d z i e r n i k a  dnia zB32  roku .

Assessor X iaz e  Puzyna.
S e k re ta rz  S epac ki .  ( i 486 )

5 O d  Bobruyshiego Ziem skiego Sądu  o- 
głasza  się > i£ w B obruyskim  Powiecie wzię
ł y  człow iek Iw an  A ndre jew , k tó ry  się powia
d a ł rodem  K a łuzkiey  Gubernii M ieszczew skie
go P ow iatu  , wsi C hrołow skiey  , obywatela  
R tyszc zcw a , w ło śc ia n in , m a jący  od  urodzenia  
la t  35, i następujące przym io ty: w zrostu z ar. 3 
w ie r s z w ło s o w  na głowie i brwiach rusych , 
broaę goli, tw a rzy  czystey, nosa i gęby m ier
nych  , oczu sza ry c h , podbródek okrąg ły , ze 
pom ien io n y  człowiek u trzym u je  się w Bobruy- 
sk iey  turm ie i postanowiono uczynić stosownie 
do jego  opowiadania spraw kę ; o czem  posła
no do M ieszczew skiegó Z iem skiego Sądu  kom - 
tn u n ika cyą .—  L istopada  4 dn ia  4852 roku.

A ssessor D em idow.
S ekre ta rz  J ó z e f M ąkiew icz. {i 45 2)

3 Od Bobruyshiego Z iem skiego S ą d u  
Ogłasza się , i i  w tu teyszym  Powiecie w zię
ty  człow iek S te fa n  fW asiljew , k tó ry  się k ła 
m liw ie m ianow ał ka p ła ń sk im  synem  S te -  
fa n e m  L eona  synem  Sadkow skim , k tó ry  się 
pow iada ł nazw iska  i m ieysca Urodzenia nie- 
p a m ię ta ją c y m , m a jący od  urodzenia la t  
26  , i następujące p rzym io ty  : w zrostu 2 a r 
szy n y  4 w ie rs zk i , tw a rzy  okrągłey  , c zy 
s tey  , nosa m iernego  , oczu b łękitnych  , z 
któ rych  praw e nizkie , &e ten  człow iek te 
ra z  u trzym u je  się w tu teyszym  m ieyskim  o- 
atrogu  —  IP rze śn ia  23 dnia  i832  roku.

A ssessor D em idow .
S ekre ta rz  J ó z e f M ąkiew icz. (t4g5)

5 Oświadczenie w imieniu W W .  J P P .  
Leopo lda  Łukomskiego Gubernialnego Sek re ta 
rza  brata,  Karo l in y  z Łukomskich K u lczyck iey  
Sowietnikowey siostry, oraz Franciszka Poznań
skiego b. Prez yden ta  Miasta W i l n a  , zanosi się 
p rz ec iw ko  W W .  J P P .  F ry d e r y ce  F ro h lando-  
w e y  matce,  Alexandrowi  F roh landow i  synowi, 
oraz U l ry co  z Frohlandow Poźlewiczowey Gu -  
be rńsk ie y  Sekre tarzowey i Antoninie z F r o h l a n 
do w  K ry g i e ro w e y  Komorn ikow ey córkom , w 
rzeczy  nas tępne j  —. Zeszły  F r y d e r y k  i żyjąca

F r y d e r y k a  Frohlan do wie  w roku j 8 t 8  junii 
1 6  na własnoręczny oblig zawinili  W W .  Łu~ 
komskim summy gotowey rękodayney rubl i  s re
b rn y c h  3,ooo z ewikcyą na domie w Mieście 
W i l n i e  p rzy ul icy w ie lk iey  pod Nrem 174 po
łożonym , jakowey summy gdy n ie o p łac i l i ,  i 
procenta  płacić zaprzestali  , W rW .  Łiskomscy 
pozwali  żyjącą W .  F r y d e r y k ę  Frohlandow ą i 
jey potomstwo wyżey pomienione,  jako sukces- 
sorów po oycu F r y d e r y k u  Frohlandzie  pozo
stałych , przed Sąd Magistratu Miasta W i l n a  , 
w k tó ry m  Sądzie pod dattą i 8 3 a  junii i5  0 - 
trzymali  dekr-et oczywisty,  summę ogólną rubl i  
s re br .  5,375 dla n ich na F roh landac h  przysą
dzający , z te rminem oddania w tymże rók u 
septembra i 4  dnia przy aktach Miasta W i l n a  , 
w zdarzeniu zaś nieopłaty 11a terminie z ine- 
kwi tacyą ad extenuationem do wszelkiego fun
duszu , a mianowicie do domu w Mieście W i l 
nie położonego j?ko uległego ewikcyi  —  Jakoż 
W W .  Frohlan do wie  summy sądzoney na t e r 
minie n ieopłacil i ,  a gdy W  W .  Lukomscy po
rz ądk iem  prawnym sprowadzi li  do domu nieraz 
wzmienionego t r adycyą  , wówczas ' P lenipotent  
W .  F ro h lan d o w ey  , stosownie do Ukazu 1 8 8 2  

januaryi  i 5  z łożył  od ca łey  sądzoney summy 
p r o c e n t ,  t radycya zatem ' rozciągniona na d o 
mie F rohl ando w , w exekucyi .  wstrzymania do 
czasu wyyścia morator ium (jeśli przez ten cźas 
regularnie Frohlando wie  opłacać będą p ro c en 
ta) została —  Osobno W .  P rez y d en t  Poznański ,  
za obl igiem w ro k u  1 8 1 8  marca i5 dnia przez 
F rohlandow wydanym,  z ew ikcyą na tymże do
mie , ma należności kapi ta lney rubl i  s r e b rn y ch  
1 , 4 2  1 z procentami  drugie ty le  vvynoszącemi; 
gdy zatem obie te summy odpowiadają wartości  
domu F roh land ow  , przeto aby W  W .  F r o h l a n 
dowie , ku  krzywdzie  W  W .  Łukomskiego i 
Kulcz yck iey  , oraz Poznańskiego żadnych d ł u 
gów na tenże dóm niezaciągali,  a tym samym 
nie zmnieyszali  ich hypnteki  prawnie na do
mie zabezpieczoney , ninieyszem ostrzegam, i że 
poźriiey nastałe długi z ewikcyą na nieraz wzmie- 
nionym domie , żadnego znaczenia stosownie do 
prawa mieć  nie będą mogły zapowiadając —  
Ninieysze oświadczenie dla wiadomości interes-  
sowanych stron w akta publiczne zapisuję, i do
Gazety K u ry e ra  Li tewskiego zamieszczam __
Datt ro k u  i 832 miesiąca grudnia igo dnia.

Takow e oświadczenie jako Plenipotent  pod
pisuję : F e rd yna nd  Budzyński  Regent  Granicz
ny P tu  Wi leńskiego.

Roku  i 8 3 a  mca decembra  1 d n i a —  Po 
nastałey w Magistzacie W i l eń s k im  rezolucyi  f 
przed aktami Miasta W i l n a  , stawając obecnie 
W .  F e rd yna nd  Budzyński  R egen t  Graniczny 
Ptu  W i l e ń . ; takowe oświadczenie wpisać do 
Protokółu  potocznego podał ,  świadczę:

Ignacy Misiewicz Regent  Kol legialny R e -  
gest rałor,  ( 1 4 7 7 )

5 W  domie  F ra nc is zkańsk im  na T ro ck ie y  
Ulicy pod Nretri 3 g 2  , u n iżry  podpisanego 
zoayduje  się do przedan iu  za p o m i e m ą  cenę 
K o q z z F o j e r d e k e m ,  wygodny,  wc ale  m a 
ło uży w an y  —  Życzący ony kupić , tucze w i 
dzieć t a k o w y  K ocz  w  każd y m  czasie. —  X b r a  
i 8 3 2  roku.

Kol le-ki  RegcRtrator J a k ó b  Kaciukiewica .  
IlojiHitMeucinepi, OaturoBt. (i85a)
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W iln o  dnia  i d  G rudnia  v. s. 1802 roku.

i  Z woli  I W .  Ministra Skarbu na prze
w i e z i e n i e  z Grodna flo Białegostoku nowey mie
dzian y  monety, ważącey po 36 rubli na pud  
25,000 rubli , in 'fcnaczoue w Izbie Skarbowey  
Grodzieńskiey licytacya did a 3 stycznia i 333  
r«ku ,  żądający wziąć pomiemoną przewńzkę  
r a c z ą  przybyć vv oznaczonym terminie do Izby 
Skarbowey lia targi * prawną kam yą.

S u w i e t n i k  W .  S t y  cz y ń - k i .
Wczynności  Sekretarza W . Steckiewicz .

 —  ( i 5 o 9 )
i Od 'Grodzieńskiego Gubornialuego Rzą

du ogłasza się , U  za nieopłatę przez poręczuj-  
kow byłego dzierżawcy Mielnickiego Amtn
oby w a b  ia  D o m i n i k a  W ł o d k a ,  n a g t o m a d z o n e y
przez tegoż W ło d k a  Skarbowey niedopłaty,  
podpadło ztąd ewikeyi  majątek Pobojew by 
i  U łesow s z c z y n a  5o w W o ł k o w y s k i m ,  a Li-  
gowozyce i 5 dusz w Brzeskim powiatach po
ło żo n e ,  przeznaczone na wyprzedaż z pub l i 
czny, h targów; do czego I Ż przeznaczony w  
Guberni ilnym Rządzie dla targu termin sago  
lutego przyszłego i 853 roku z ustanowionym  
prawnym przetargiem; zatem życzący kuj-ie 
pomienione majątki zecbcą przybywać do tego 
Rządu na termin naznaczony., z gotoweun pie
niędzmi. Dnia 7 grudnia 1862 roku.^

Naczeluik Stołu ,Kozłowski .  (1D06)

1. R z ą d  O bw odu B ia ło s to c k ie g o  p o d a 
j e  do  p u b l ic z n e j  w ia d o m o ś c i , iz  w  tu te y s z e y  
M a g is tr a  tu r z e  P o w sze c h n e j. O p ie k i  p r z e d a -  
w a ó  się  b ę d ą  z a s ta w n e  z a  d łu g  le y  ze  I f /a -  

-e i s t r a tu r z e  d w a  m u ro w a n e  d o m y  z  p la c a m i  
i  d a ls z e m i  p r z y  n a le ż n o ś c ia m i  , p o ło ż o n e  w  
m ie ś c ie  B ia ły m s to k u  w  r y n k u  p o d  N . ■ioy 
i  4 ocy n a le ż n e ,  do  S ta rO za k o n n e g o  L e w in a  
C a le la  K u r la n d z k ie g o , w a r to ś ć  k tó r y c h  o t a 
m o w a n a  n , i 64 r u b l i  7 8  k o p ■ s re b re m . Z a 
t e m  ż y c z ą c y  one k u p ić  , ze c h c ą  s ta w ić  się  
d o  l i c y t a c j i  w  te r m in a c h  i s z y m  11 g o  s t y 
cznia., s g in i  p go  lu te g o  p r z y s z łe g o  i ć 5o t o 
k u , a  5<:im o s ta te c z n y m  z a  c z te r y  m ie s ią 
ce  o d  c l/itty  p ó ź n ie js z e g o  w y d r u k o w a n ia  t e 
g o  o g ło s ze n ia  w  k r a j  o w ych  g a z e ta c h •

Sow>ietnik K a n ty  n a ło w s k i .
S e k r e ta r z  B r y /e w s k i .
S i o ł a  P o m o c n ik  f"F ierc iń sk i. ty 5 o8)

1 Oświadczenie p rzez  n izey  podpisaną B a r 
barę Kuczni,ową, zanosi się przeciw ko H ipolito
w i K uczokow i synowi swojemu w rzeczy nastę- 

pney: •— Z eszły  i. p i  Jó ze f K uczuk m ąż móy, współ-K 
nie ze m ną jeszcze w  roku 1819 7 bra 20,  na
był fo lw a rk  Sieńkowszczyznę w  Powiecie O- 
szmiańskim  położony,, i wspólnie ony pod życiem  
swoiern possydoWalr; po śm ierci zaś męża  , wyko- 
tnenderowany Gzłoriek JJworzanskiey Oszmiunskiey 
Opieki Sędzia Flory an W ołoszyński, zinw enlow at 
ca ty  m ajątek ; z j  akowcy inw entucyi ukazało sic, 
że oprócz wspólności kupna Sienkow szczyzny, j e 
stem jeszcze niezaprzeczoną aktorką dożywotnią  

fo lw a rk u  Dworcow aliaś Czerepów, pod zastawą  
leszcze oyca mojego będącego , a do m nie drogą 
sukcessyi doszłego — P rzy  inw entucyi zatem  p o 
dałam  Urzędnikowi doniesienie , żądając oddziału

mojego fu n d u szu  , od fu n d u s z u  na dziecię po  oy- 
cu przypadającego, o cseln Urzędnik raportował 
Opiece Dworzańskiey P ow ia tu  Oszmiańskiego, p o  

jakow ym  raporcie, Opieka Dworzańska,  pr.zez p i 
smo do m nie na dniu  9 f e b r  nary i  j 8 5 i roku, za  
K rem  2 nadesłane , uw iadom iła, iż  pod tnałole- 
tnośczą dzieci, czynić dystynkc ji fu n d u s z u  nie je s t 
w ładną , a ztąd  zostawnjąc cały fu n d u sz  iv za 
rządzie  m oim  , nad nielelniem  potom stwem  W -  
M ichała  P ucia ty  za Opiekuna, przeznaczyła . — 
Tymczasem z sześciorga potom stwa m ałoletniego, 
najsta rszy  syn móy H ipolit Knczuk, ukończywszy 
la t ośmnaście, nie zw ażając 'na to , iż dalsze ro
dzeństwo m ałoletn ie, zażąda ł dzia łu  fu n d u szu  po  
oycu pozostałego, na ja ko w y , chociażbym się chę
tn ie , jako  wszystkim, dzieciom równie sprzyjająca  
m atka, - zgodziła , lecz gdy lego przeciw ko p r a 
w u uczynić nie mogę, a  syn móy H ipolit , w ie
dziony, ja k  w idać , z iem i radam i , ara przyzw o
itego matce uszanow ania zachować, an i jey  p e r 
sw a z ji  , słuchać n ie chce, lecz owszem bez m o
j e j  woli. zabrawszy kw ity, z  różnych Juryzdyk- 
cyy w ydaw ane , na opłatę remanentów  Skarbo
w ych , za K lem ensa K uczuka uprzedniego części 
Sienkow szczyzny d zied zica , onych dotąd nie p o 
w raca;  ju k  równie ze sprzętów i żyw iołów , oraz 
garderoby po oyću p ozosta łe j, w ziąw szy, co się 
m u podobało, tem  sam em  na krzyw dę dalszego 
swojego rodzeństwa postępuje , a nawet daje się 
słyszeć, iż swóy stopień sukcessyi chce inney ob
ce j osobie, z  krzywdą, zapew ne w łasną , ustąpić;  
troskliw a zatem m atka o los jego, a m ianow icie  
o los m ałoletnich dzieci , ostrzega ninieyszem , iż  
syn H ipolit K ucżuk , w  żadne układy o swóy 
stopień sukćbssyi nie je s t w ładnym  wchodzić, z  
przyczyn  pow yżey zjaśnionych, albowiem nikt roz
porządzać fu n d u szem  , którego w  ręku  nie m a ,  
podług  p ra w a  nie m oże• ja k  oraz , iż kw ity  p o 
w yże j zjaśnione, W ręku jego zn a jd u ją  się n ie
należnie  , a ztąd , że syn H ipolit - z  onycli sam  
jeden  korzystać nie może i niepow inien, zapow ia
dając, n in iejsze oświadczenie d la  wiadomości in -  
teressowanych stron do Gazety K iuyera  L ite w 
skiego zam ieszczam  — D uli roku i 852 miesiąca, 
grudnia  12 dnia  — B arbara  K uczukow a.

R oku  1862 m iesiąca grudnia  1 5 dn ia . B r  zed  
Sądem  Pow iatow ym  W ileńskim  stawując osobi
ście W J B a n  F erdynand B u d zy ń sk i , takowe o- 
św iadczenie po re zo lu c ji S ądow ej w pisać do 
protokółu podał.

As sc so r Ja n  P isanka.
W ileńskiego Powiatowego S ą d u  R eg en t

Tom asz S lem p kubvski.
Czytano Teodor P isanka. ( 1 5 13)

X  ■ •-

1. r 85s  tdecem bra  ■7 d n ia , n iż e y  p o d p is a  • 
n i  S ta n is ła w  i  F e l i x  G o d le w s c y  c z y n ie m y  n a 
s tę p n e  o s tr z e ż e n ie  : d w a  o b lig i o r y g in a ln e
s tr y jo w i  n a s z e m u  FJFJX. T  a d e ir tzo w i G o d 
le w s k ie m u , n ie g d y ś  P le b a n o w i S tr u n o y c k ie -  
m u  w  d a t ta c h  1807 m a r c a  7  n a  z i łc h  p o l 
sk ic h  5,000- i i 8 oq m a rc a  7  n ą  c z e r w o n y c h  
z ło ty c h  to o ,  p r z e z  n ie ż y ją c e g o  J F F . f P i n -  
ce n teg o  S o ł  ta n a  M a r s z a łk u  B z e c z y c k ie g o  
R u d z c y  S ta n u  i K a w a le r a  w y d a n e , 1821  
g r u d n ia  21 w  S ą d z ie  Z ie m s k im  T f^ d e ń s k im



o b la io w a n e;d o p ro m o w a n ia  in te r  essów z ty m ż e  
J ł V .  S o l  to n e m , a d w o k a to w i Z a w i le j  sk iem u  
S te fa n o w i  O lesk iem u  p o w ie rzo n e , po  zd a 
r z o n e j  śm ie rc i p r z y p a d k o w e j  tegoż O leskie
g o , c z y l i  te ż  czasu  byłego  za m iesza n ia  w G u- 
bern ii W i l e ń s k i e j , r o k u  p rzesz łeg o  zag in ie -  
t iiu  u le g ły , za  ja k o w e m i o b lig a m i , k ie d y  nam  
G o d le w sk im , sk u tk iem  w ydanego  p r z e z  s tr y 
j a  naszego X .  T a d eu sza  G od lew skiego  d o 
k u m e n tu , ja k o  a k to ro m ,  J J P .  S o łta n o w ie  
z  H re b n ic k ie y  ro d zą cy  się s a ty s fa k c ją  d o 
p e łn i l i ,  i  m y  za  onem i n a le żn e  n a m  su m -  
pny n a  osoby ich  p r z e k a z a liś m y , p r ze to  i z 
b y  z  zag in ien ia  p rzyp a d k o w eg o  , n ik t  in n y  
n ie k o rzy s la ł o s tr ze g a m y , i ze iu z ta ko w e  o- 
b lig i do J T P . S o łta n ó w  z H rebn ickiey  ro
d zą c y c h  się  a k to r s tw e m  n a le ż ą , za w ia d a 
m i a m y S t a n i s ł a w  G odlew ski.

l e l i x  G od lew sk i. ( i 5o4)

5 MińsHey Gubernii  od SłuoMcgo Ziem
skiego Sąda ogłasza się } iż w Słockim Po
wiecie wzięty człowiek ^d fanas P io tr a  sy n  
S a y n ik o w , k tóry się powiadał  rodem Moskie

wskiej- Gabernii  z Miasta M oskw y■, ekonomi
cznym włościaninem , mający od urodzenia la t  
5 o ,  i następujące przymioty;  twarzy ok rą -  
głey , czystey , koło brody z prawey strony 
maleńki znak od w r z o d u , włosow na gło
wie i brodzie świalło-rnsych , wzrostu 2 a r 
szyny 5 wierszki ,  mówi ( po rusku  czysto,  
innych przymiotów nie ma, ten zaś człowiek 
powiadał ,  ze rezolucją  MoskieWskiey Krymi-  
ualney i z b y , oycieo jego P i o t r ,  matka Irena 
i b ra t  także P io t r ,  przed looią laty odesła
ni do Syberyi na osiedlenie , z którymi i on 
Afa nasi dobrowolnie wyszedł i był w Tobol-  
skiey Gubernii  Iszyóskiego Pow ia tu ,  we wsi 
Markowie , gdzie oycieo jego i żona pomarli; 
a on przed 2 laty z tamtąd odesłany na da
wniejsze pomieszkanie,  ale na drodze zgubi
wszy b i l e t , wałęsał się po różnych mieyscacb; 
a zatem ten człowiek otrzymuje się w S łuc-  
kiey mieyskiey t u r m i e , i postanowiono uczy
nić stosownie do takowego jego opowiadania  
sp raw kę  kommuuikow ano do Iszińskiego Ziem
skiego Sądu. —  Października 3ogo dnia i 832 
roku.  Sekretarz  Brodowski.  ( i 484 )

fYiadom ość o produktach żywności na targach 
prtedaw anych , i o ta x ie , po iakiey należy przeda- 
wać w W iln ie  niżey wyrażoną żyw ność , «' lladzie  
M iasta Vf ilna sporządzona.

W yiaśn ien ie  za iaką cenę wTYil- 
1 ie na targach w przeszły  m tygo- 
Iniu przedaw ały się wszelkie pro-  
lukta i w iktuały hurtem .
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Taxa  wedle iakiey należy p rzę 
dą wad iv rozdrob rozmaitą żywność 
w W ilnie od d. 11 go mca grudnia  

y 1802 r. po dzień 18 grudnia.

Waga

Chleba p o d  c y frą  i  N rem  p iek a rza .

Żytniego  
Pszenneg
Mąki pszenney pytlow ey  .

fRazowego 
Pytlowego
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M. Jurew icz li .  A l. ł k .

D ru k a rn ia  .-/. M arcinow skiego .
Doswala » i ę  d e l k o w a ć .  W iiito. i 8 j 2 .  ci. i 4 Grudnia.

CuNicou Leon Borowiki.


